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Nowe przepisy meldunkowe
w e j t i ą  w  ż y c i e  1 3  b .  m

Lichwa żywnościowa w stolicy
T r z e b a  ] c t  s i l u m i c  w  z a r o d k u

2  dniem 13 b. m. zaczną obo­
w iązyw ać na terenie ra. st. War­
szawy nowe przepisy meldunko  
we, zreformowane przez Zarząd 
Miejski i zatwierdzone przez \v:a- 
oze admnistracyjne. Zmiany tc 
polegają przedewszystkiem na 
zniesieniu  dotychczas ooowiązu-  
jącego przepisu wypełnianiu każ­
dego meldunku w dwuch egzem­
plarzach.

Dotychczas rodzina złożona np. 
z 5 osób, przeprowadzająca się z 
jednego domu do drugiego, obo­
wiązana była wypełnić 20 kartek 
kosztem 2 zl. ( 1-karika 10 gr.), o 
becnic wypełniać będzie tylko 5 
kartek przy koszcie 1 zf. Drugą  
stroną nowego systemu jest  u- 
proszczenie ^samych formularzy. 
A więc znikną te, często dia_ogo- 
hi niezrozunrałe, przeróbki do­
tychczas obowiązujących w zo ićw  
z racji sprostowań, z racji zaw ia­
domień o urodzeniach, zgonach, 
małżeństwach .czy też czasowych  
wyjazdach osób, podlegających  
powszechnemu obowiązkowi w oj­
skowemu. gdyż regulamin wpro­
wadza odrębne wzory jasne, i 
przejrzyste do zameldowania tych 
zjawisk. Dotychczasowe kartki 
meldunkowe, zwane potocznie  
.,białemi“ i ..białenti z pasieicm" 
be-da miały zastosowanie jedynie

SIERPIEŃ M O M E
wscHórl zacn.io

C * \
4— <J 1 1 9 - 1 4

8 K S I Ę Ż Y C
w-«choci zacłmp

h - : s 2 1 - 5 7

CZWARTEK DC dni? U  by/o

15 — 5 1-40

Dziś św. Cyrjaka. 
Jutro sw. Roman i M.

dla osób przybywających z inne,] 
gminy na zamieszkanie do War 
szawy lub też opuszczających  
Warszawę na stale. Wsnelkje zas 
zjawiska z dziedziny ruchu lud­
ności w  obiębie m. st Warszawy  
będa już meldowane na nowych,  
uproszczonych wzorach.

Wobec bliskiego terminu w ej­
ścia w życie tych p-rzepi.oów, 
wskazane jest, by właściciele  
domów, względnie prowadzący  
meldunki zaopatrzyli się w nowe 
formularze, które będą juz do na­
bycia począwszy od 9 b. m. Mcl- 
dunki składane począwszy od 
dn 13 b. m. muszą być w ypełn ia­
no na nowych formularzach.

Oti kilku tygodni na rynku war 
3zawsk:m daje się zauważyć  
wzrost cen artykułów spożyw­
czych. W ciągli mniej więcej mie­
siąca słonina i sadło podrożały  
o około 80 procent, również mięso  
wołowe podskezyło o 30 procent, 
z 1.2 złotego na 1.6 zł. za kilo­
gram.

Zwyżki cen mięsa należy dopa­
trywać się w podrożeniu cen żyw­
ca W dniu 1 lipca św in ie sionino  
we sprzedawano po 70 —  74 zl 
za 100 kg. żywej w a g i ; w  dniu 5 
b. m. n o to w a n a  te wahały sie w 
granicach od 95 —  112 zł. za 100 
kg. \vągi. Jak widać z tego, zwyż 
ka ceny świń słoninowych waha

się w granicach do 50 procent, ra­
czeni przeto n ieusprawiedliwiona  
jest  z\v*żka ceny słoniny i sadła  
aż o <80 procent.

Również na warszawskim  ryn­
ku rybnym zanotowano naduży­
cia i chęć spekulacji tym artyku 
łem spożywczym. Dotychczas in  
terwcncja Komisarjatu Rządu po­
wodowała, że ceny ryb w Warsza  
wie zarówno w hurcie i w detalu  
były niższe od cen w  innych mia- 
tach polskich. Ostatnio ansrchja  
na rynku rybnym wzrosła i daje 
się  zauważyć atak nieuczciwych  
jednostek na ustabilizowany ry­
nek rybny w stoimy.

Stare pieczyw o
w  „ ś w i e ż y m " 1 c h l e d i ei**

Pomimo obniżonych cen mąki, 
niektóre piekarnie używają do 
wypieku chleba. nawet pytlowe­
go, domieszki starego m ielonego  
pieczywa. M7skutek tego piekarnie  
te stosują  n ieuczciwą konkurencję 
wobec solidnych zakładów pie­
karskich, gdyż m ogą towar swoj  
sprzedawać dc sklepów" detalicz­
nych znacznie taniej.

W wwpadku ujawniania tego  
rodzaju nadużyć, stwierdzonych  
przez Zakład tecnnoiogji i fer­
mentacji produktów spożywczych  
Politechniki Warszawskiej,  współ 
pracujący z oddziałem aprowiza-  
cyjnym Komisarjata Rządu, w in ­
ni będą pociągani dc b. surowej

K a t a s t r o f a  p r z y  u l .  F r e t a

To pomażne itiemRitfo dia War izawy
M n i e *  p a r f a c l w a  b u d o w l a n e j  * w i ę c e j  d b a ł o ś c i  o  - u ^ e r y

odpowiedzialności, a prowadzone  
przez nich zakłady nie bedą mo­
gły  korzystać z żadnych ulg, prze 
widzianych przy likwidacja pie­
karń. A nalogicznie be ranę będą 
nadużycia za niedoważanie ch le­
ba. k up u jący  winni żądać, we 
własnym  interesie  każdorazowe­
go ważenia chleba.

Pochmurno i ciepło
HI c wschodnich dzielnicach Dulski 

oraz na wybrzeżu byio wczoraj w gc 
dżinach ioranuych naogół doić pogod­
nie, w  pozostałych natomiast - -  utrzy­
mywało się zachmurzenie duże, a m iej­
scami w- Kahsk em padał drobt-y 
desze z.

Temper-.tira c goJz. ~ wynosiła od 
ia w Wiieńskicm do to st. nad mo­
rzem, w górach zaś od 9 do 18 st.

v. iewiclkic opady w ciągu , doby .0- 
statnie notowano głównie na wscho­
dzie kraju.

Pr.-c\>ud\ wąny przebieg oogo fy  uo 
południa dzisiejszego: Prze vażiuc
chmurno * rozpogod ,-niami w dzielni­
cach południowych, a z drobnemi dc 
szczami w- północnych. Dość ciepło. 
Słabe wiatry zachodnie

H> teainach \ kilach
Repertuar na dzień dzia ejszy 

prze Jstawia się następująco:
Teatr Wielki: , hr. Lutenihurg”

Lehara.
Teatr Narodowy „Stare wino". 

Teatr Pn'*sk, , .Lud/ic w bieli”. Te*ir 
Letru ,,Tv to ta ’. Teatr Kameralny 
„Mysz kościelna". j

A teraz, ma co warto pójść do ki 
sa? światowid (.Marszałkowska 
i i i )  — „Świat urujon'-” Sty­
lowi (Marszałkowska 112) —
„Julika" Atlantic (Chm dna 33) — 
„Człowiek o 3 80 masKach". Apollo 
(Marszałkowska 105) „Bengah". Ca- 
P'toł (Marszałkowska 12.3) — „Zbroti 
nia w Trinidaa'’. Europa <No\vv 
Św iat t53t — , Kwiaciarka z Prateru ’ 
Riałto (Jasna 3) — „Niebezpieczna 
piękność". Filharmonja (Jasna 5) *~ 
„Sprzedany glos."

Casino (Nowy Swat 40) „Nifdc 
koń-zona syrraonia"

Tragiczna katastrofa budowla- 
na, jaka wydarzyła się przy uł. 
Freta 16 była dzwonkiem alarmo­
wym. jeżeli chodzi o zagadnienia  
bezpieczeństwa budowlanego wo- 
goło. a o t. zw. rudery, szczegól­
ności.  P. prezydent miasta, wyra­
żając Inspekcji Budowlanej uzna­
nie za ofiarną pracę, wykonaną  
w tak tragicznej dla miasta chw 
li, wypowiedział słuszną o p in ie -

Ta katastrofa jest poi ażncm me­
mento dla miasta Warszawy. Stolica 
posiada dużo ruder. zamieszka!; ch 
dużo budowli grożących zaw alcnicm. 
W Jadze miejskie muszą wyciągnąć z 
tego wszystkie kunsekw encie. Inspek­
cja Budowlana tnusi zagadnienie bez­
pieczeństwa domu.tak postawić, by ric 
było żadnych co do tego' wątpliwości, 
żc powołane organy miasta stoją na 
wysokości -adania".

Słowa p. prezydenta mia-sta 
dodaazą otuchy wsey.-tkirti tyrti 
ludziom, któr; eh, w związ.cu z 
tragedja przy ul. Freta 16. ogarnę  
ła psychika Znaną jest bowiem  
rzeczą, że obecnie z lada powo­
du, lub poprostu z przywidzenia, 
alarmuje sic władze budów l i ­
nę nrejskie. Przezorność w każ­
dym wypadku jest  wskazana, 
wszakże niepotrzebna jest  pani­
ka.

M Warszawie dużo jest  ruder, 
które zagrażają Dczpieczeństw u 
publicznemu. Wałka ruderom po­
winna być wypowiedziana natych  
m iast i prowadzona z cała bcz- 
wzglądnością. aż cło zwycięstwa.: 
Sadzić należy, żc po o-świadczcrau 
p. prezydenta, miejska Inspekcja  
Budowlana powoła do życia korni 
sje specjalne, które czuwać będą 
nad tem. bv tragedja jaka się zda 
rzyła przy u), Freta, więcej  
się nie powtórzyła. Wrmaga tego. 
nietylko wzgląd na bezpie-czcń 
stwo ludności stolicy, lecz wc no- 
dzą tutaj również w < rachubę 
względy prestiżowe. W stolicy  
Polski tego rodzaju wypadki nie 
powinny mieć mit-jsea.

Oczywiście, że dużą pomóc mo­
że tutaj okazać wiadrem inspek­
cji budowlanej ludność stolicy, 
która, o każdym konkretnym  wy­
padku, zagrażającym bezpieczeń­
stwu. powinna zawiadam ać w ła ­
dze. Podkreślamy słowo k on k re t ­
ny, a'ov uniknąć meldunków alar­
mistycznych, lub, co gorzej, zło­
śliwych

Najlepiej, oczywiście, o stanie  
nieruchomości są poinformowa­
ni jej w łaściciele ,  na nich t"z 
ciąży obywatelski obowiązek czu­
wania nad życiem i rmeniem 
swych lokatorów. Jeżeli zachodzą  
inkieś okoliczności wątpliwe, nie

należy tego ukrywać, lecz na tych 
miast przedsięwziąć środki zapo­
biegawcze.

To jest  jedna strona zagadnie­
nia. Apelujemy również do In­
spekcji Budowlanej miejskiej, by 
przy spełnianiu swego ciężkiego

Cofniecie wymówienia umowy zbiorowej
w  j ł i d k a P t * t w f e

W wyniKtt konferencji w od­
dziale aprowizacyjnrm Konmar- 
jatu Rządu z przedstawicielami  
Cec-hu Piekarzy m stoł. Warsza­
wy, Atóry wypowiedział umowę, 
zbiorow.ą, obowiązującą dotych­
czas w przemyśle piekarskim  
przedstawiciele Cechu zgodzili się  
ua cofn ięcie wypowiedzenia, za­
strzegając sobie jednał wolną rę­
kę podczas, pertraktacji w in ­
spektoracie Pracy w zróżniczko­
waniu stawek płac robotniczych 
w viełki-.h 'całko? icie zmechani­

zowanych piekarniach i drobnych  
warsztatach pracy. Przedstawi 
ciele Cechu podkreślili na konfe­
rencji,  że nie jest ich tendencją  
obniżenią zarobków lobotniczych  
i skłonni są płacić nadal przewi­
dziane w umowie place z zastrze­
żeniem jednak powyższego zróż­
niczkowania.

Wynika więc z tego. że sprawa  
nie spow'odu.ie komplikacji i bę­
dzie mogła bvć pomyślnie złikw - 
dc w a na.

S a m o ł j j j s t w c  s z e r e g o w c a  8 5  i . p .
2 a p d a r r n e r ja  p r o w a d z i  d o c h o d z e n i e

żandarmerja wojskowa prowadzi siostra, Franciszka Hankiewiczowa,
dochodzenie w 1 sprawie zagadkowego 
samobójstwa szeregowca 8o p. p. 25- 
lctniego Edwarda Gotlieba, który aa. 
rogu ul. Kaliskiej i Węgierskiej, po o-

która usiłowała wyrwał mu bagnet. 
Niestety, byto u.ż zapóżno

Jak ustaluno, Gotlieb miar służyć w 
wojsku jeszcze przez 5 tygodni. Co

puszczeniu mieszkań.a swej matki, za byle przyczyną samobójstwa, dotycii 
dat sobie bagnetem ranę w okolicy czas jeszcze nieustalone. Desperata 
serca. Za desperatem, jak usta lita ża:i Przewieziono w stanie bardzo cię i- 
darmerja, wybiegła z mieszkania jego t kim do szpuala Dz. Jezus gd?Je

zmart

La m p a rt w  am bulatorium
o k r a d ł  s ę d z i w ą  ż y d ó w k ą

Z miaita
NA UL.ZAMKNIĘCIE RUCHU  

POLNEJ
W  dniu 5 h m dział komunika: 

przystąpił do robót brukarskich na u!. 
Tclnej w związku z dokoranem je  
zdjęciem z tej ulicy szyn kolejowych. 
Jezdnia z kamienia polnego na ocle - 
ku od Pi. Unji Lubelskiej do I ’l. przy 
Politechnice będzie zastąpiona kostką 
kamienną. Kuch kołowy na wspomnia­
nym odcinku ul. Polnej zamknięty zo­
stał na okres około trzech miesięcy.

PODROŻENIE 'IASŁA
Komisja notowań cen nabiału zano­

towała od czwartku, 8 Inn. następują­
ce orjcntacyjnc ceny rr.astn: wyborowe­
go w opakowaniu 3 st. io gr. (dotych­
czas 2 zi. oo gr.), w drobnem opakowa­
niu firrpowem —  5 zi. yo gr. (dotych­
czas y z ł ) ,  w Makach — j  zl. (2 z! 
fo  g r ). mleczarski rgo suloncgo — 2 
zi. ~o gr. (2 zł. zo gr.), śmietankowego 
—  U  gat. —  2 zł. ?0 gr. (2 zi. yo 
gr.) i osełkowego 2 zi. yo gr. (2 zł. to 
gr.), wszystko za kg. w sprzedaż; w 
hurcie.

A U T O K A R Y  d l a  t u r y s t ó w

Dotychczas dawał się dotkliwie od­
czuwać brak autokarów: turystycznych 
jako europejskiego środka lokomocji 
dla przyjezdny ch. Spraw a ta zostai < 

rozwiązana przez zakupienia dwóch 
takich autokarów. Autokary ju i nade­
szły i od kiiku dni są eksploatowane 
przez ż\,. Propagandy Turystycznej 
m. stoi. Warszawy.

B U D O W A  D O M U  N A  L IN J I  
P R Z Y S Z Ł E G O  B U L W A R U

W’ pobliż.u Cytadeli, poniżej mostu 
kolejowego kontynuowana jest budo­
wa domu muro-.1 anego jednego z klu­
bów w ioTarskich. Nie byłoby w tem 
nic dziwnego, gdyby dom ten nie leżał 
na linji prz; szłych bidwarów i gdybe 
nic to. żc już w najbliższych latach 
powstanie kwestia yego zburzenie

NA KOLONJE
Wubcc powrotu do W arszawy par- 

iji dziewcząt w  liczbie 100 ze zdrojo­
wiska Ligi S/kolncj Przeciwgruźlicze' 
w Ciechocinku, w poniedziałek. 3 bm.. 
wyjechała tam druga partia dzieci zło­
żona tym razem ze tc/> chłopców. P o ­
byt dzicc: w  zdrojowisku potrwa 4
tygodnie. W  sobotę wyjechała partja 

P. Z; gmunt W eiss pros. nas o podia- i dzicei w liczbie ?oo do U'rl• i takaż licz 
nie do 'wiadomości, żc z difem  6 b .1 ba d/icn do Miłosny

O s o b i s t e

Do ambulatorjum przy szpitalu Svv. 
Ducha przyszła wczoraj .Matka Bleich 
man (Krochmalna 45), 1'cząca już 73 
lat życia. Bleichman usiadła w. ani- 
bulalorjum oczekując swej kolejki do 
star.ia Gę do lekarza. W-' ambulator­
ium usiadł przy niej jakiś miody ży- 
dek, który po dłuższej rozmowie wy- 
ciągnal jej

te zęby i t. d.
Bleichmauowa, po godzinie spo­

strzegła, iż została okradziona. Zroz­
paczona zgiosiia się do urzędu śled­
czego, gdzie okazano jej fotografie 
doliniarzy. W' okazanym albumie 
wskazała na jednego: Jankla Lam­
parta (Gęsia 71) jako na sprawcę kra

1 odpowiedzialnegc obowiązku 
czuwania rad bezpieczeństwem  
dorrów ts stolicy, kierowała się  
jaknajdałej posuniętym obiekty­
wizmem i dobrą wolą. Jes t  t i  
warunek konieczny, jeżeli sie 
chce osiągnąć zamierzony cel.

Wiemy wszyscy dobrze, jakim  
lękiem napawają większość osób 
wszelkiego rodzaju komisje urze 
dowc, Lęk ten musi zniknąć i m u­
si być zastąpiony pełnem zaufa­
niem obu stron, a więc komisyj 
budowlanych i w łaśc ic ie li  n ieru­
chomości. Tylko w ten sposób  
zooła się osiągnąć cel i zapewrać 
bezpieczeństw o

V,’szyscy  jeszcze mamy w parają 
ci straszną katastrofę budowlaną, 
jaka się wydarzyła przed laiy, 
przy budowie domów miejskich  
przy ul. Starynkiewicza. Przypo­
m inam y tę zapomnianą j u i  d t ś  
tragiczną historye dlatego, by 
zwrócić uwagę nietylko na t. zw. 
tudery. lecz. by przestrzec przed 
partactwem budowlanem .

M t /m  wypadku rola inspekcji 
jest  bardzo doniosła. W iemy do­
brze, że kryzys gospodarczy wpły­
nął ujemnie i na wznoszone obee 
nie domy i budowle. Zmieniły s ’<ę 
metody -srawiania domów, fcą 0- 
ne obecnie lżejsze, mury cieńsze,  
a dużo stawia się również budo­
wli żelazo - betonowych. Zmiana 
konstrukcji i sposobu wznoszenia  
budowli nie powinna wpłynąć na 
to, by wznoszone gmach; byiy  
mniej solidne i przedstawiały  
m niejsze bezpieczeństwo. Rola 
Inspekcji je s t  w tym nypadLu bar 
dzo istotna.

Katastrofa przy ul. Freta, oku­
piona licznemi ofiaram i ludzkie-  
mi, —  niech będzie przestrogą  
dla partaczy budowlanych, a In­
spekcja Budowlana niechaj w y­
ciągnie z tego 'konsekwencje.

A  A  Z> J . O
W A R S Z A W A

Czwartek, dnia 8 s ierpnie
6.30 „K .cdy ranne v stają zorze* 

6.33 Pobudka do gimn. Ó.30 Gimn. 0 50 
Muzyka (pł.). 8.20 T"ogram. 8.25 Wska 
sówki piakt. 8 30 Przem. a. 11.57 Sy­
gnał 12230 Hcjnai. 12.03 Wiadomości 
mcteoro'og:cznc. 12.05 Dziennik pot.
12.15 Koncert zesp. H. Adamskiej - 
Grossmanowej. ij.oo  Chwilka dla Ko­
biet. 13.05 Muzyka (pł.). 13.3C Fi zerwa.
15.15 Przegląd giełd. 15.25 W iad. o 
eksp. poi. 15 30 Muzyka lekkr (pł.L
13.00 „Sierpień na niebie i ziemi" 16 15 
Koncert sol, stów. 16.50 „Gazeciarz" —  
nowela. 17.OC ,Dla naszych letnisk i n- 
zdx®v isk“ . 18.00 „Książka i wiedza". 
18 10 „5 inuta po iz ji". 1S.10 Wiązanka 
pieśni śląskich, (z  Katowic). 18.301 
..Dokąd jechać w święto?". 18.40 „Ż y ­
cie kult. i art. stolicy". 18.45 MuzyLa 
19.05 Program 19.15 Lonrcrt reki. 
r,1-30 ( PioąWikiJ, 10.50 Pogadanka akt.
20.00 „Kącik dla niodzieży wiejskiej '.
20.16 .Serenada sierpniowa'.' (ze  Lw o­
wa). 20.45 Liziennik wiecz. 30.55 Obraz 
ki z życia dawnej i n spółcz. - Polski". 
21.0C S. Rachmaninow: Koncert forte­
pianowy J. Gimpel. 21.30 Teatr W y ­
obraźni. 22.00 Warsz. Szlakiem IU - 
drówki. 22.05 Wiad. sport. ogóln< 22. 1 
W  ad. sport. lok. 22.15 Mała O kiestra 
P. K.

Piątek, dn 9 sierpiiia.
6.50 „K iedy ranne wstają zorze1*. 

6 33 Pobudka' do gimn. 6.36 Gimn. 6.50 
Muzyka (pi.) W  przerwie o ę ićz . p.ąr 
Dzjpuirfk poranny. 8.20 Program. 8.25 
Wskazówki prakt. 8,30 Przerwa. 11.57 
Sygnał. 12.000 Hejnał. 12.03 Wiad. 
meteoi 12.05 Dziennik poł. 12.15 „Dla 
naszych, letnisk i uzdrow:sk“ . 13.00 
Chwilka dla kobiet.. 13.05 Koncert Ze­
społu Mandol: (z  Poznania). 13.30 ,ż  
rynku pracy. 13.35 1’ rzcrwa 15.1., Prze 
gląd gieid. 15.25 W iad. o eksporcie poi.
15.50 Muzyka wokalna (pu). 1600 
„Życie wód słodkich \v lecie i w zimie".
16.15 Koncert (ze Lw ow a), lb.35 Po­
gadanka dla chorych (ze Lwowa).
16.50 Fragm. z pow. „R  1863 ‘ L. W o- 
łóstysowskiego. 17.00 Ł'„ Lendnai 
Kwintet 1 na flet, obuj, klarnet, wa 
torinc i fagot. 17.25 Maia Orkitstia 
P. R. 18.00 „Przyrodnik na urlopie".
18.15 „Cala Polska śp,ev a". 1850 
''krzynka ogólna". 18.40 Chvilka

społ. 18.45 ii-uzyka (p ł.). 194)5 Pro 
gram. 19.15 Koncert rgkl. 19.30 Recita. 
śpiew M. Karwowskiej. 10.50 Aktua!
ny monolog 20.00 ,,Skrzynka rolnicza 
20.10 „Podróż ’ do kraju Bolera" (z 
Wilna). 20.45 Dziennik wiccz. at 65
Obrazki z życia dawnej 1 współczesne

Polski". 21 no Koncert sym f.' 22.0T
Wiadomości sport. 22.10 Muzyką salo­
nowa 1 pi.). 23.00 W iadoiności meteor. 
23.05 Muzyka tan. (pł.).

O d c z y t
p r e z y d e n t a  m i a s t a

W piątek, 9 b. ir prerydenf  
m .ajta  Starzyński wygłosi oderyt  
o pomniku marsz. P iłsudskiego w 
W arszawie.

Odczyt odbędzie się w sali  ko­
lumnowej Ratusza o godz. 19 nr. 
30.

^  t e M l a W -

z torebki 130 zi., d a a zio-Joz:cży. Lamjiarta aresztuwano.

WypadA' i kiadzitże
śmiertelne poparzenie 

Dz Jezus z*iwf 28-1. 1 ranciszet Ba 
nasiak (Elbląska 41), który dn. 31 
ub. m. podczas wybuchu benzyny na 
rogu ul. świętokrzyskiej i Szt-oinej 
gasząc płomienie, zapalił na sobie 11- 
branie, doznafoc poparzenia rąk, nóg 
i pośladków.

Zamachy samobójcze. Irena Nach1- 
tnówTi?, bezdomna i bez piacy, napiła 

'̂ę esencji octowej w bramie domu 
.Mo stow a 32.

Władysława Borszówna, fosied1"' 
Targówek), napiła się esencji octo- 
w ej. Despcratkom pomoc; udzielił lc 
karz, poczem Nacinmówny przewiózł 
do szpitala W olskiego. Uurszównę 
zaś do Przemienia Pańskiego.

Upadek z i pietra. Na rogu ul. Bcl- 
wederskiej i Podborążych, zajęty przy 
budowie do iu Roman Dąbrowsai. 
(Pelcowizna), spadł z rusztowania z 
wysokości I-go piętra. Lekarz stwicr-

V  szpitalu dzil zwichnięcie prawego ramienia i 
r“- ogólne jKiJuczenic.

Pijany potracony przez tramwaj.
Na rogu ul. Leszna i Karolkowej, zo­
stał potrącony przez tramwaj linji 

szewc, Michał Urbanek, który 
oy{ pijany. Lekarz stwierdził poranie­
nie głowy i twarzy, oraz ogólne po­
tłuczenie. Po opatrunku, lekarz prze­
wóz i Urbanka do domu. (Leszno 
33).

S z c z ę ś l i w y  p e c h
K o m e d j a  m u z y c z n a  B e r s t l a

w  T e a t r z e  L e t n i m

Krwawa zemsta. Na rogu ul, Dzi­
kiej 1 Stawek, lelku opryszków na­
padło na Piotra Binkor skiego. (Dzi­
ka 4) domagając się od mego p.e- 
niędzy na wódkę. Binkowski, który 
był pijany, odmówił żądaniu. Wów­
czas jeden z napastników przytrzy- ponieważ
mai go za ręce, drugi zaś zacząś bić smwu* n,n*flr
rączką noża w głowę i nos. Gry ran­
ny zaczą* krzyczeć, sprawcy zbiegli.
Binkow skiego opatrzy! lekarz.

P. nudnej „Muzyce na uiicy" i 
trywialneni „Ty to ja" nareszcie coś 
śv>ieżego! Tym razem uchwycono w 
Teatrze Letnim wdaściwy tor:. Poka­
zano widow,sko mile, bezpretensjo­
nalne i — prawdziwa ulga — pozba­
wione szmoncesów i kawałów poli­
tycznych.

H-s+orja pa1-;- pechowców: Jaminki 
Maj i P'otru3ip Kotka podana jest w 
tak ujmujący sposób, iż chętrae wy- 
bac sa się szabionowośc starego nie- 
tyie, jak świat, ile jak kryzys te­
matu Mimo ussu puszcza sio też 
wszystkie pociesznie nonsensy. Niej 
to< że ze świcAn należałoby szukać 
urzędnika barkowego, który traci po 

w czasie urzędowania

ką Robert Kalscłier Kilka piosene* 
jest naprawdę ładnych i jpcwToóciR 
staną się populamcmi. Na wyróżnię 
nie zwłaszcza zasługuję tango śpie­
wane orze? Romar.own» i angielska, 
nastrojowa piosenka, również w w y ­
konaniu Romanówny. Bardzo dobre 
teksty wyszły z pod pióra H 'mi ra, 
ia którego dodatnie conto zapisać 
ruwnież trzeba należne opracowanie 
tekstu.

Całość z dużym smakiem wyreży­
serował Aleksander Mpgforko, aime 
jetnie urozmaicając -ceny nastrojo­
we dskonałe pomyślaną groteską, 
'iad estetyczną stroną przedstawie­
nia czuwała jak zawsze z dużym suk

S K ą f t  w z i ę ł a  d z i e c k o ?

A r e s z t o w a n i e  p o d r ó ż u j ą c e j  b o n y

m. przestał być naczelnym redakto- J koionij lecz.nic/ych 
rcir dwutygodnika „Sport Kolarski . I poby t miesięczny, 
wychodtącego w M arszawdc-.

do 'amtejsz; ch 
.iii, również na

1

LY, o  W, 7.8. Na dworcu O liw ­
nym we Lwowie aresztowano  
niejaką Anielę Forysiówne. bonę 
dziecka pewnego pułkownika z 
Przemyśla. 1’orysiówtia przybyła 
dn Lwowa z dzieckiem na ręku w 
towarzystwie niejakiego Roman-! 
Teresińsl ego, którego również  
aresztowano.

I W czasie przesłuchania Fory- 
siówna poaała fa łszyw e nazwi­

sko. Franciszki Janoszówny z 
Bocani. Policja stwierdziła. że 
Forysiówna sprzeniewierzyła na 
szkodę swego pracodawcy 500 zł. 
i zbiegła wraz z Teresińskim, któ 
rema wręczyła 400 zł. Narazić  
nic ustalono, skąd Forysiówra  
wzięła dziecko i jakie były dalsze 
zamiary wojażującej pary.

Policja odstawiła oboje do Trze 
myślą.

śpiew a piosenkę własnej kompozy cji, c i*eJT1 > i* M ęgierknwa Choreo-
op 033. Nie trzeba sie też martwić, 
że urzędniczka innei instytucji za­
miast papierów, które polecono jej 
spieniężyć, przenosi r.uty ulubionej 
piosenki. Jak pech, to pech. Wiado­
mo zresztą, że wszystko skończy się 
jaknajlc-piej, ponieważ pechowiec 
jest miłym mł idym chłopc :m, ma­
rzącym o sław ie kompozytora, a „pe 
chówka" ma „niewielki giodk i w 
sercu dużo tęsknoty do miłości". Tru 
dno przecież takich ludzi skrzyw­
dzić. I rzeczywiście, po wielu żaba- 
! •njch. per.,pt.jac-h pech rozwiewa 
sic Maj znajauje miłość, a Kotek, 
prócz mifo-ói, uznanie dia swoDh 
zapoznanych dotąd piosenek, i to u- 
znar.ie od niebyłe kogo, bo od gene­
ralnego przedstawiciela wielkiej a- 
merykańskiej wytwórni gramofono­
we i.

Do tej niefrasobliwej, pełnej hu- 
Pioiii i entymenWi historyjki dopi­
sał wiele wpadającą w ucho muzy-

grafją zajmował sic Koszutski, kiA- 
icwnictmo muzyczne — M arsa. Caia 
tr, czwórka spisała się jaknajlepie.i. 
„Szczęśliwy pech" miał szczęście.

Nie zawiedli również wykonaw­
cy. Svnipatvczną paro pechowców 
gra'i Janina Romanow na i Eugen- 
iusz Bodo. Oboji doskonale śpiewali 
piosenkk Rimanóv-nr miała dużo o- 
kazyj do r-okazaria swego natural­
nego wdzięku, a Bodo we-wa i hu­
morem udowodnił, że rola Kotka bar 
dzo mu odpowiada. Zabawni byli w  
epizodach: — Zygmunt r 'hmieiewski. 
or-zes banku. Edmund Gliński, dy­
rektor banKii, Juljan Krzewiński, 
przedstawi* cl wytwórni płyt gram, 
fonowych i Heleną Buczyńska, kapi- 
tatr.ą właścicielka budki z wod? so­
dowe. Wymienić jeszcze należy 
Stan.siaoa Sieiauskiero M incenle- 
go Rąnr.ckicto i M aciawą Rąwłow . 
skiego. ' *

Jerzy Amirzejewskt


